
C en a n u m eru 1 0 e ro s

f iłO S  L U B A W S K I
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARfYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOL'CS

W y ch o d z i trzy razy ty g o d n io w o : w e w to rek , czw artek  1 so b o tę .
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P rzed p ła ta : m ies ięczn a  w y n o si 8 0  g ro szy  z d o ręczen iem  1 z ło ty , 

k w arta ln a w y n o si 2 ,4 0 z ł. z d o ręczen iem  8 ,0 0 z ł.

W  w y p ad k ach  n iep rzew id zian y ch  sp o w o d o w an y ch  s iłą  w y ższą (p rze ­
szk ó d w  zak ład z ie , z ło żen ia  p racy  i t.p .) ab o n en t n ie  m a p raw a żąd a ­

n ia  n ied o s ta rczo n y ch n u m eró w  lu b  o d szk o d o w an ia .

O g ło szen ia : za o g ło szen ie o d w iersza 1 m m . n a s tr. 6 -łan i. 1 5 g r. 
ń a s tr . 2 -łam . 5 0 g r., o g ło szen ia d ro b n e s ło w o 2 0 g r. 

Z a o g ło szen ia red ak cja n ie o d p o w iad a.
T elefo n N r. 5 9 . K o n to czek o w e^ . K . O . N r. 1 4 5 2 6 6 .

C zcio n k am i d ru k a rn i B . M lło szew sk ieg o w  N o w e^ n m ieśc ie n . D rw .

Rok Eli. | Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 3 września 1936 r. | Nr. 102

U progu nowego roku 
szkolnego.

R efo rm ę szk o ln ic tw a p o lsk ieg o ro zp o czę to  
p rzed trz em a la ty  ó d p o d s taw , p o d s taw ą zaś  
s ta ła s ię w  ty m  w y p ad k u szk o ła p o w szech n a . 
Je j le ż p rzy p ad ły w  u d z ia le p ierw sze w y siłk i 
n a n o w e j d ro d ze .

S ak o ła p o w szech na o p a rta n a n a jb a rd z ie j 
d em o k ra ty czn y ch zasad ach , je st b o w iem  tą  p o d ­
s taw o w ą k o m ó rk ą w y ch o w an ia , w  k tó re j sp o ty ­
k a ją s ię d z iec i b ez ró żn icy p rzy n a leżn o śc i k la ­
so w e j i b ez w zg lęd u n a p rzy sz łe k o le je ich  
lo só w . D lateg o to p lacó w ce te j tak  w ażn a p rzy ­
p ad ła w u d z ia le ro la p ie rw szeg o p rzy g o to w an ia  
p rzy sz łeg o o b y w a te la k ra ju d o p e łn ien ia o b o ­
w iązk ó w  i zad ań , jak ie c iąży ć n a n im  b ęd ą .

W  p ro g ram ie n au czan ia w szy s tk ich p rzed ­
m io tó w  p o ło żo n o n ac isk n a zw iązan ie  szk o ły  ze  
ś ro d o w isk iem , z co d z ien n em i p racam i i zad a ­
n iam i u czn ia (o d m ien n e p ro g ram y d la szk ó ł 
m iejsk ich i w iejsk ich ), z sze ro k łem  u w zg lęd n ie ­
n iem  reg jo n a lizm u , jeg o k u ltu ra ln y ch i g o sp o ­
d a rczy ch cech , d a le j zw ró co n o u w ag ę n a p rak ­
ty czn e w y m ag an ia ży c ia d z ia tw y szk o ln e j, je j 
zd ro w ie i ro zw ó j f izy czn y . A le p o n ad te rn  
w szy stk iem , a racze j w  is to c ie ty ch  w szy stk ich  
d z ied z in  m ieśc i s ię p o zn an ie i z ro zu m ien ie  rze ­
czy  w isb o śc i p o lsk ie j. T ak w ięc p rzed  's zk o łą , p o ­
w szech n ą , jak o szk o łą w y ch o w an ia sp o łeczn e ­
g o i o b y w ate lsk ieg o  —  s to ją w ie lk ie zad an ia .

D o  szk o ły p o w szech n e j w stęp u je d z ia tw a  
ju ż w  s ió d m y m  ro k u ży c ia , a w 1 3 ;s ty m , p o  
d o jśc iu d o k la sy V i-s te j s ta je w o b ec  p ie rw ­
sze j o k az ji, w y m ag a jące j zas tan o w ien ia s ię n ad  
p rzy sz ło śc ią . D ziec i zd o ln e , m o g ące i p rag n ące  
u czy ć s ię d a le j, p o s iad a jące św iad ec tw o z 6 -c iu  
k la s szk o ły p o w szech n e j, m o g ą p rze jść b ez  
eg zam in ó w d o ś red n ie j szk o ły zaw o d o w e j, lu b  
d o I k la sy g im naz jum , o b ecn ie w  n o w y m  u s tro ­
ju szk o ln y m I ll-c ie j. D zfec i zaś k tó re d a le j 
k sz ta łc ić s ię n ie b ęd ą , k o ń czą  . je szcze  - 7 -m ą  
k la sę p o w szech n ą , s tan o w iącą jak b y  u trw a len ie  
i u zu p e łn ien ie zd o b y ty ch d o tąd w iad o m o śc i.

W  g im n az ju m  ce lem  n au k i n ie je s t jak d o ­
ty ch czas —  m atu ra . I tu b o w iem  p o  u k o ń czen iu  
d z is ie jsze j k la sy szó s te j^ a w ięc p o 4 -ch la tach  
n au k i o tw ie ra ją s ię n o w e m o ż liw o ści, n astęp u je  
n o w y m o m en t zas tan o w ien ia .- Z o trzy m an em  
św iad ectw em  w stąp ić m o żn a d o w y ższe j szk o ły  
zaw o d o w e j, a łb o d o lic eu m . L iceu m trw a jące  
d w a la ta , je s t szk o łą p rzy g o to w aw czą sp ec ja l­
n ie d la te j m ło d z ieży , k tó ra k ie ru je s ię . n a u n i­
w ersy te t lu b p o lite ch n ik ę .

T ak w ięc n o w y u s tró j szk o ln y d a jący je ­
d n o lite p o d s taw y w  p ie rw szy ch la tach n au k i, a  
sze ro k ie z ró żn iczk o w an ie w n a« tę< p n y ch —  
p rzec iw d z ia ła p an u jącem u o d n ied aw n a . p o ­
w szech n em u p ęd o w i p ch an ia w ięk szo śc i d z iec i 
d o g im n az jó w , n ieza leżn ie o d ich zd o ln o śc i. 
P rzec iw d z ia ła tw o rzen iu s ię n o w y ch zas tęp ó w  
p seu d o in te lig en c ji, ty ch w szy s tk ich , k tó rzy z  
tru d em u zy sk aw szy m atu rę s ta ją b ez rad n i 
w o b ec w y m ag ań ży c ia .

N o w y sy s tem  d a je m o żn o ść k ilk ak ro tn eg o ,  
d o M ad n eg o z rew id o w an ia p rzez p ed ag o g ó w ’ , 
u czn ió w  i ich ro d z icó w  co d o zd o ln o śc i, u p o d o ­
b ań i zam ie rzeń n a . p rey sz ło ść m ło d y ch s tu ­
d en tó w .

D o ść w czesn e zas tan o w ien ie s ię co . d o  
w łasn y ch zd o ln o śc i i zam ie rzeń n a p rzy sz ło ść ,  
o d g ry w a d z iś w ie lk ą ro lę w  ży c iu k sz ta łcące j 
s ię m ło d a ieźy . P o w szech n y k ry zy s p o w o jen n y  
d o p ro w ad z ił b o w ń em  d o tak ieg o  ab su rd u , że in ­
te lig en t, p o s iad a jący  n aw e t u n iw ersy teck ie w y ­
k sz ta łcen ie , s to k ro ć tru d n ie j zn a jd u je p racę i 
za ro b ek , an iże li cz ło w iek z m ałem w y k sz ta łce ­
n iem , k tó ry zaw czasu p o św ięc ił s ię jak iem u ś  
p rak ty czn em u zaw o d o w i

P ań s tw m , k tó re s tw o rzy ło ce lo w y u s tró j 
szk o ln y , p o w in n o k o n sek w en tn ie d ąży ć d a le j. 
D la w ielo ty sięczn e j g ro m ad y  m ło d y ch  lu d z i, w y ­
ch o d zący ch co ro k u  ze  szk ó ł, p o w in n a  b y ć p rzy  
g o to w an a o d p o w ied n ia ilo ść s tan o w isk , ab y c i 
m ło d z i lu d z ie n ie s trac ili p rzed w cześn ie zap a łu

Paryż serdecznie wita 
gen. Rydza-Smigłego.

P A R Y Ż . W  n ied zie lę G en In sp ek to r P o l­
sk ich S ił Z b ro jn y ch g en . E d w ard Ś m ig ły  R y d z  
p rzy b y ł o g o d z . 1 4 m . 1 5 n a d w o rzec w sch o d n i 
p a ry sk i w  to w arzy s tw ie szefa S z tab u  G łó w n eg o  
g en e ra ła b ry g ad y  S tach o w icza , sze fa b ió ra in ­
sp ek c ji g łó w n eg o in sp ek to ra tu s ił zb ro jn y ch  
p łk . d y p l. L eo n a S trze leck ieg o o razad ju d an tó w  
r tm . V acq u e re t i r tm . H o ro ch a .

N a d łu ższy czas p rzed p rzy jazd em  p o c iąg u  

p rzed d w o rcem  p o czę ły s ię g ro m ad z ić tłu m y  
p u b liczn o śc i, śc iąg n ię te j u ro czy s tem i p rzy g o to ­
w an iam i. W zd łu ż u licy , w io d ące j d o d w o rca , 
fro n tem  d o w ejśc ia h o n o ro w eg o u s taw iła s ię  
o rk ies tra 2 1 p , p iech o ty k o lo n ja ln e j o raz b a ta -  
I jo n h o n o ro w y g w ard ji rep u b lik ań sk ie j ze  sz tan ­
d a rem  i o rk ie strą . P o d ru g ie j s tro n ie  u licy , tw o ­
rząc szp a le r, u s taw ili s ię d e leg ac i p o lsk ich o r ­
g an izacji sp o łeczn y ch ze sz tan d a ram i, a m ian o ­
w ic ie : u m u n d u ro w an e h u fce sz tan d aro w e  S trze l­
ca , S o k o ła , Z w iązk u P o lsk ich S to w arzy szeń  
K o m b a tack ich , p rzy b y łe n a tą u ro czy s to ść n ie -  
ty lk o z P ary ża i o k o licy le cz tak że ze w szy ­
s tk ich ś ro d o w isk em ig rac ji p o lsk ie j w e  F ran c ji.

N a d w o rcu , to n ący m , w z ie len i i ch o rąg ­
w iach o b a rw ach n a ro d o w y ch p o lsk ich i fran -

Delegaci 11 państw na 17 kongresie Fidac(u 
w Warszawie

W A R S Z A W A D n ia 2 w rześn ia ro zp o czn ą  
s ię  o b rad y  w  W arszaw ie 1 7 -g o  k o n g re su  F id ac ‘u .

W  k o n g re s ie F id ac 'u  b io rą u d z ia ł d e leg ąc i 
1 1 p ań s tw , n a leżąch  d o m ięd zy so ju szn icze j o r- 
g n iac ji b . k o m b a tan tó w  t. zw . „F id acT i a m ian o  
w icie : B elg ja ,C zech o c ło w acja ,  F ran c ja , W . B ry -  
tan ja , G rec ja , W ło ch y , Ju g o s ław iea , P o lsk a , P o r ­
tu g a lia , R u m u n ja , S tan y Z jed n . A . P .

D n . 2 w rześn ia o g o d z . 9 o d b ęd z ie s ię n a  
in ten c ję k o n g re su m sza św . p o ło w a n a p lacu  
M arsza łk k P iłsu d sk ieg o . U ro czy s te o tw arc ie  
k o n g re su  n as tąp i teg o ż d n ia o g o d z . 1 0 ,3 0 w  
sa li rad y  m ie jsk ie j.

Z am k n ięc ie k o n g re su n as tąp i 7 w rześn ia  
w  K rak o w ie .

i o ch o ty d o ży o ia i n ie w esz li n a  d ro g i, d a lek ie  
o d tw ó rcze j p racy p ań s tw o w e j i w y jaśn io n y ch  
w  szk o le id ea łó w .

U su n ięc ie p o eo sta łe j je szcze n ie fach o w o śc i  
w u rzęd ach , p ro tek c ji p rzy ró w n o czesn em  
tw o rzen iu n o w y ch w arsz ta tó w  p racy —  w d u ­
ży m  s to p n iu  ro zw iąza ło b y p ro b lem  zap ew n ien ia  
p rzy sz ło śc i m ło d z ieży  szk o ln e j. 

Z w y staw y p rzem y słu m eta lo w eg o i e lek try czn eg o . W ejąc  e  d o  p aw ilo n u  rad jo w eg o S to tą p o w ied z ia ł:

cu sk ich , p o czę ły s ię g ro m ad z ić w ib itn e cso L u s  
to śc i p rzy b y łe w  o czek iw an iu p rzy jazd u g en  
Ś m ig łeg o -R y d za . P ero n p rzed k tó rem  s ię m iał 
za trzy m eć p o c iąg , w y słan y zo s ta ł cze rw o n y m  
su k n em , a sp ec ja ln y  o d d z ia ł g w ard ji rep u b lik ań ­
sk ie j, u s taw io n y p rzed p e ro n em  u tw o rzy ł szp a ­
le r , w śró d k tó reg o p rze jść m iał N acze ln y  W ó d z  
A rm ji P o lsk ie j.

N a 2 0 m in u t p rzed  p rzy jśc iem  p o c iąg u  p rzy ­
b y ł n a d w o rzec g en . G am elin w  o to czen iu  sw e ­
g o  sze fa g ab in etu g en . Jean n e t, n as tęp n ie p rzy ­
b y ł m in is te r o b ro n y  n a ro d o w e] D alad ie r z sze ­
fem  g ab in e tu  o raz sze f g ab in e tu m in is tra  sp raw  
zag ran iczn y ch D elb o sa  o raz w ie lu g en e ra łó w .

W śró d p o w szech n e j c iszy i n ap ięc ia sp e ­
c ja ln y p o c iąg w io zący g en . S m ig łeg o -R y d ^a ,  
p rzy jech a ł n a s tac ję . K o m en d an t k o m p an ji 
g w ard y rep u b lik ań sk ie j zak o m en d ro w ał „b acz ­
n o ść W y ch o d ząceg o  z w ag o n u g en . Ś m ig łe ­
g o -R y d za p o w ita li g en . G am elin , am b asad o r L u ­
k as iew icz o raz m in is te r D alad ier . P o k ró tk iem  
se rd eczn y m  p rzy w itan iu g en . Ś m ig ły - R y d z w  
o to czen iu g en . G am elin , am b asad o ra Ł u k as ie -  
w icza i m in is tra D alad ier sk iero w ał s ię d o sa ­
lo n ó w  recep cy jn y ch , g d z ie o czek iw ały zg ro m a ­
d zo n e p rezy d ja s to w arzy szeń p o lsk ich  w e?  F ran ­
c ji. G d y N acze ln y  W ó d z  A rm ji P o lsk ie j w y szed ł  
p rzed d w o rzec , o rk ie s tra  o d eg ra ła  n a jp ie rw  m ar­
sza g en e ra lsk ieg o , n as tęp n ie  „Jesz iC ze P o lsk a n ie  
zg in ę ła* ' i „M arsy ljan k ę" G en . S m ig ły -R y d z , 
s to jąo  n a b aczn o ść w y słu ch a ł h y m n ó w , p o czem  
p rzeszed ł p rzed fro n tem  w y c iąg n ię teg o b a ta ljo -  
n u g w ard ji rep u b lik ań sk ie j, sa lu tu jąc p o ch y la ­
ją cy s ię p rzed n im  sz tan d a r. N astęp n ie g en e ra ł  
S m y g ły -R y d z w śró d  o w acy jn y ch  o k rzy k ó w  p rze ­
szed ł p rzed fro n tem  o d d z ia łó w  S trze leck ich , S o ­
k o ła , H arce rzy i H arce rek , w p e łn em s ło ń cu  
p a ry sk ieg o p o łu d n ia .

R ó żn o k o lo ro w e sz tan d ary o b a rw ach fran ­
cu sk ich i p o lsk ich p o szczeg ó ln y ch o rg an izac ji  
n ad aw a ły u ro czy s to śc i sp o tk an ia p o lsk ieg o  
W o d za ch a rak te r p e łen b a rw  i p o g o d y .

P o  p rzeg ląd z ie g en . S m ig ły -R y d z w to w a ­
rzy s tw ie g en . G am elin o d jech a ł d o  p rzy g o to w a ­
n y ch d lań ap a rtam en tó w  w  jed n y m  z h o te li p a ­
ry sk ich , w itan y p rtzez  tłu m y , zg ro m ad zo n e p rzed  
d w o rcem  i n a u licach , w io d ący ch d o d w o rca  
ży w em i o w acjam i i o k rzy k am i. P o o d jeźd z ie  
g en . Ś m ig łeg o -R y d za tłu m y je szcze p o zo s ta ły  
je szcee p rzez d łu ższą ch w ilę p rzy g ląd a jąc s ię  
o d m arszo w i o d d z ia łó w  w o jsk o w y ch fran cu sk ich  
i o rg an izac ji p o lsk ich i o k la sk u jąc ży w o  za ró w ­
n o g w ard ję rep u b lik ań sk ą jak i p o lsk ich  s trze l­

có w , h a rce rzy i h a rce rek ,  
o d m asze ro w u jąo e z d w o rca  
w  zw arty ch k o lu m n ach .

Co powiedział 

gen. Rydz-Smygly na 

dworcu paryskiem

W ita jąc s ię z g en . G am e ­
lin g en . R y d z-S m ig ły p o ­
w ied z ia ł :

„R ad je s tem  n iezm ie rn ie ,  
że b ęd ę  m ó g ł p o w itać  a rm ję  
fran cu sk ą  i sk ło n ić  s ię  p rzed  
p o m n ik iem  W aszq j b o h a te r­
sk ie j p rzesz ło śc i" .

P rzech o d ząc p rzez sa lę w  
k tó re j u s taw io n e b y ły d e le ­
g ac je n aszeg o w y ch ó d z tw a  
w e F ran c ji, p o w itan y  o k rzy ­
k am i: „N iech ży je P o lsk a! '4 
„N iech ży je A rm ja P o lsk a! ”  
ttN iech ży je g en . Ś m ig ły  
R y d z” , N acze ln y W ó d z za ­
trzy m a ł s ię z u jm u jącą p ro -
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„ B a rd z o  ra d  je s te m , ż e te  s a m e s e rd e c z n e  
o k rz y k i, k tó re m n ie ż e g n a ły w P o ls c e , w ita ją  
m n ie n a z ie m i f ra n c u s k ie j” .

Przy grobie nieznanego Żołnierza.
R Z Y M . W  p o n ie d z ia łe k  o g . 9  ra n o  o d b y ło  

s ię u ro c z y s te z ło ż e n ie  p rz e z W o d z a N a c z e ln e g o  
A rm ji P o lsk ie j Ś m ig łe g o -R y d z a w ie ń c a n a g ro ­
b ie N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rz a , p o c z e m  g e n . S m ig ły -  
R y d z u d a ł s ię n a ś n ia d a n ie w y d a n e n a je g o  

o » e ś ć p rz e z m in . D a la d ie r .
P o ś n ia d a n iu  g e n . Ś m ig ły R y d z w y je c h a ł  

s a m o c h o d e m  d o  R e im s g d z ie o g o d z 1 6 -e j o d ­
b y ła s ie p rz e d  g e n e ra łe m  w ie lk a  re w ja  lo tn ic z a .

W e w to re k ra n o  g e n . S m ig ły -R y d z o d w ie ­
d z ił p o le b itw y i c m e n ta rz s trz e lc ó w p o ls k ic h

„Musimy być silnymi!11

w o jsk , b io rą c y c h  u d z ia ł w m a n e w ra c h . P rz e ­
d e f ilo w a ło 5 0 .0 0 0 ż o łn ie rz y i 5 0 0 0  o f ic e ró w . D e ­
f i la d ą d o w o d z ił k s ią ż ę P ie m o n tu .

P rz e d e f ilo w a ło  1 8 p u łk ó w p ie c h o ty , i p u ł­
k i b e rs a lje ró w , 8  p u łk ó w  a r ty le r j i d y w ia y jn e j,
4 p u łk i k a w a łe r j i, 3 p u łk u a r ty le r j i, p rz y d z ie ­
lo n e j d o  k o rp u s ó w  i 3 p u łk * s a p e ró w . W  d e ­
f i la d z ie w z ię ło  u d z ia ł 4 0 0 a rm a t, 3 5 5 h a u b ic ,  
5 8 0  c z o łg ó w , 9 0 0  m o to c y k li i 8 3 8 0  s a m o c h o d ó w .

w  f la k o n ik u  je d p ę  k ro p e lk ę  z ło ta w e g o  p ły n u . —  
T ru c iz n ę ! —  o ś w ia d c z y łe m z n a c is k ie m , d la  
w y w o ła n ia w ię k s z e g o  w ra ż e n ia .

N a to  s ło w o  „ tru c iz n a " , z u s t c z y ic h ś z a  
m e m i p le c a m i w y rw a ł s ię s tłu m io n y o k rz y k  
z d u m ie n ia , k tó ry  m ó g ł u jś ć u w a g i m n ie j w ra ż ­
l iw e g o  n a  n ie ja k  m e g o  u c h o ; m n ie p rz e ją ł ta ­
k te m  p rz e ra ż e n ie m , ź e s ta łe m  c h w ilę  o n ie m ia ły ,  
z o c z y m a w le p io n e m i w  z ło w ro g ie c a c k o , w y ­
w o łu ją c e n ie sp o d z ia n ie o b ja w ... c z e g o ? T o  p y ­
ta n ie z a d a w a łe m  s o b ie w  d u c h u  i te ra z p rz y ­
s z e d łe m  z n ie m  d o  c ie b ie , g d y ż d w ie k o b ie ty  
s to ją c e z a m n ą b y ły .. .

—  K to ?  —  z a g a d n ą łe m  s z o rs tk o , d z ie lą c  
m im o w o li je g o  n ie p o k ó j.

—  A lb e r ty n a M u rre y i D o ro ta C a m e rd e n .
J u trz e js z a  fe g o o b lu b ie n ic a i d z ie w c z y n a ,  

o k tó re j m a rz y łe m  ta k  s ło d k o , k tó rą , w ie d z ia ł,  
ż e k o c h a m  ja k k o lw ie k  u c z u c ie m o je z a c h o w y ­
w a łe m  w  ta je m n ic y  p rz e d w s z y s tk im i.

Z a m ie n iliś m y  z s o b ą n ie z a ta r te w p a m ię c i 
s p o jrz e n ie .

—  O p isz p o s ły s z a n y  d ź w ię k  g ło s u  —  z a w o ­

ła łe m .
—  T e g o  n ie p o tra f ię u c z y n ić —  o d p o w ie ­

d z ia ł m o g ę ty lk o w s p o m n ie ć  o w ra ż e n iu , ja k ie  
o n  w y w a r ł n a m n ie . T y  z a ró w n o , ja k ja , s ta ­
c z a łe ś b itw y  w  p o łu d n io w e j A fry c e . S ły s z a łe ś  
ta m  k ie d y o b ja w  ra d o ś c i ra n n e g o  c z ło w ie k a  n a  
w id o k k u b k a z im n e j w o d y , k tó re g o  p o ż ą d a ł, a  
k tó ry s ta w io n o  m u  n a g le p rz e d  o c z y ?  T a k i g o ­
rą c e j p o ż ą d liw o ś i o k rz y k  w y rw a ł s ię z u s t je d ­
n e j z d w ó c h  d z ie w c z y n , p o c h y lo n y c h  n a d  m o je m  
ra m ie n ie m .  C . d . n .

R Z Y M . P o z a k o ń c z e n iu m a n e w ró w , Mus­
s o lin i w y g ło s ił d o w o jsk a i t łu m n ie z g ro m a d z o ­
n e g o lu d u n a s tę p u ją c ą m o w ę :

„ O f i<  f io w ie , p o d o f ic e ro w ie , ż o łn ie rz e , c z a r ­
n e k o s z u h * i m ie s z k a ń c y I rp in ii —  s łu c h a jc ie  
m n ie i. P rz e m a w ia m  d o W a s i d o c a łe g o  n a ro d u  
w ło sk ie g o . W ie lk ie m a n e w ry c z te rn a s te g o  ro k u  
e ry fa s z y s to w sk ie j s ą z a k o ń c z o n e . O d b y w a ły  
s ię o n e o d p ie rw sz e g o  d o o s ta tn ie g o d n ia w  
a tm o s fe rz e , p rz e p o jo n e j e n tu z ja z m e m . L u d n o ś ć  
I rp in ii o k a z y w a ła o d d z ia ło m , b io rą c y m u d z ia ł  
w  m a n e w ra c h , ja k n a jd a le j id ą c ą s y m p a tję  i 
g o ś c in n o ś ć . W a s z g o rą c y p a tr io ty z m  i w a s z e  
p rz y w ią z a n ie d o  u s tro ju c z y n iły w a s g o d n y m i 
d la z g o to w a n ia p rz y ję c ia a rm ji fa s z y s to w s k ie j .

W z y w a m  w s z y s tk ic h W ło c h ó w , a b y  p rz y ­
ję li a b s o lu tn ie d o s ło w n ie m e ś m ia łe o ś w ia d c z e ­
n ie : T o n ie w id m o w o jn y w  A fry c e , le c z  
w ła ś n ie w  n a s tę p s tw ie  te j w o jn y , w s z y s tk ie  s iły  
w o je n n e W ło c h s ą b a rd z ie j p o tę ż n e n iż p rz e d  
w o jn ą . M o ż e m y z a w s z e w  k ró tk im  c z a s ie  i w  
d ro d z e z w y k łe g o  ro z k a z u  z m o b iliz o w a ć 8  m iljo -  
n ó w  lu d z i —  p o tę ż n y  b lo k , k tó ry p rz e z 1 4 la t 
trw a n ia u s tro ju fa s z y s to w sk ie g o u trz y m y w a ł  
w y s o k ą te m p e ra tu rę  d la s tw o rz e n ia a tm o s fe ry  
p o ś w ię c e n ia i h e ro iz m u . N a ió d w ło sk i p o w in ie n  
w ie d z ie ć , ż e  je g o  p o k ó j w e w n ę trz n y  i z e w n ę trz ­
n y  je s t n a le ż y c ie  c h ro n io n y , a w ra z z n im  p o -

Czechom otwierają się oczy
Katanek w porozumieniu z Polską

B R A T IS Ł A W A . „ S lo v a k " c y tu je n ie d a w ­
n y  a r ty k u ł „ N a ro d o w y c h L is tó w 1 4 , w  k tó ry m  
p is m o to  p is a ło o m o c a rs tw o w y m s ta n o w is k u  
P o ls k i je j z n  a  c  z e  n i u d la u trz y m a n ia  
p o k o ju  w  E u ro p ie o ra z p o d k re ś la k o n ie c z n o ś ć  
n a w ią z a n ia  ja k n a jle p s z y c h s to s u n k ó w  z P o lsk ą  
ja k o  je d y n y m  p a ń s tw e m , k tó re  m o ż e je j z a g w a ­
ra n to w a ć  n ie p o d le g ło ś ć . „ S lo v a k 4 4 s tw ie rd z a  
ż e te n  z n a m ie n n y  g ło s p is m a c z e s k ie g o ś w ia d ­
c z y  o g łę b o k ie j z m ia n ie p o g lą d ó w s p o łe c z e ń s ­
tw ^  c z e s k ie g o n a k w e s tję s to su n k u  d o  P o ls k i.

„ S ło v a k * * * 4  * * * * * *‘ u w a ż a te n  fa k t z a w ie lk ą s a ty s ­
fa k c ję d la s ie b ie , g d y ż je sz c z e d o n ie d a w n a  
b y ł  n a ra ż o n y  n a l ic z n e  n a p a ś c i z ró ż n y c h  s tro n  
w  z w ią z k u z je g o p o lo n o f ils k u e m  n a s ta w ie n ie m  
i p o d k re ś le n ie m  z  je g o  s tro n y  k o n ie c z n o śc i z b li­
ż e n ia s ię d o  P o ls k i. D z iś g d y  p o lity c z n y  h o ry ­
z o n t E u ro p y  z a c ie ś n ia  s ię  c o ra z b a rd z ie j , w s z y s ­
c y lu d z ie d o b re j w o li w  p a ń s tw ie p o d k re ś la ją  
z g o d n ie , ż e C z e c h o s ło w a c ja m u s i z n a le ź ć  d ro g ę  
d o  p o ro z u m ie n ia  s ię z p o ls k ą i d o  ja k n a jś o iś le j-  
s z e j z n ią w s p ó łp ra c y , g d y ż le ż y  to  w  in te re ­
s ie o b y d w u  b ra tn ic h  p a ń s tw  s ło w ia ń s k ic h .

S k rz y n k a  z  a m e ty s tu
P O W IE Ś Ć

2  (C ią g  d a lsz y ) .

—  N o , p o w ie m  c i, ja k z łe m u z a ra d z ić —  
o d e z w a łe m  s ię , p rę d k i, ja k  z w y k le , w  d e c y z ji . —  
K a ź m u z y c e p rz e s ta ć  g ra ć , z w o ła j w s z y s tk ic h  
d o s a lo n u  i w y tłó m a e z , ja k ie m n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw e m  g ro z i ła d n e c a c k o . G d y b y p ó ź n ie j n a ­
s tą p ił w y p a d e k , n ie p o c h o d z iłb y  z tw o je j w in y , 
a le  z le k k o m y ś ln o ś c i o s o b y , k tó ra b y  s o Ń e p rz y ­

w ła sz c z y ła ó w  p rz e d m io t.

O c z y  d o ty c h c z a s w e m n ie u tk w io n e ,  o d w ró ­
c ił z v A d o c z n e m  z a k ło p o ta n ie m .

—  N ie p o d o b n a  ! —  z a w o ła ł —  p o g o rs z y ło ­
b y to ty lk o  p o ło ż e n ie , n ie z m n ie js z a ją c  o b a w  
m o ic h . O s o b a , k tó ra z a b ra ła f la k o n ik , w ie d o ­
b rz e  o  w ła sn o ś c ia c h  je g o  z a w a r to śc i , a  ta  o s o b a ..

—  W ie s z z a te m , k to  je s t o w y m a m a to re m  
z d ra d z ie c k ic h c a c e k ?  —  p y ta łe m , c o ra z b a r ­
d z ie j z d u m io n y  —  s ą d z iłe m , ż e ...

—  N ie —  z a p rz e c z a ł z n ie c h ę c ią  —  g d y ­
b y m  w ie d z ia ł , n ie p rz y c h o d z iłb y m  tu ta j , a le .. .

S p o jrz a ł n a m n ie d a w n y m z a g a d k o w e g o  
w y ra z u  w z ro k ie m , a w id z ą c , ż e  je s te m  p o d n ie ­
c o n y , u s p ra w ie d liw ia ł s ię , m ó w ią c :

—  G d y m  je c h a ł tu ta j , z a b ra łe m  z  s o b ą  c a łe  
p u d ło  c ie k a w y c h  o s o b liw o ś c i, w y b ra n y c h  z p o ­
ś ró d ró ż n y c h  z b io ró w  m o ic h . P rz e g lą d a ją c ! te  
z b io ry d la w y s z u k a n ia  o d p o w ie d n ic h  d la  A lb e r -  
ty n y  p o d a rk ó w , w p a d ła  m i w  rę c e o w a m a ła  
s k rz y n e c z k a , o k tó re j w s p o m n ia łe m . Z ro b io n a  

w  A u b e rv iv e  n a d  M a rn ą , g d z ie  o c h o tn ic y  p o ls c y , 
w a lc z ą c y w e F ra n c ji s to c z y li s w ą n a jb a rd z ie j  

k rw a w ą b itw ę !
W  d n ia c h  n a s tę p n y c h  W ó d z N a c z e ln y  P o l­

s k i b ę d z ie u c z e s tn ic z y ł w w ie lk ic h  m a n e w ra c h  
w  C h e llo n  n a d M a rn ą , z w ie d z i fa b ry k i s a m o lo ­
tó w  o ra z c z ę ś ć ro b ó t fo r ty fik a c y jn y c h , w re s z c ie  
p o w ie lk ie j re w ji w  N a n c y  b ę d z ie d e k o ro w a n y  
n a p la c u k ró la  S ta n is ła w a  L e s z c z y ń s k ie g o  w ie l­

k ą w s tę g ą L e g ji H o n o ro w e j.
P o  p o w ro c ie d o  P a ry ż a g e n . S m ig ły -R y d z  

p o d e jm o w a n y b ę d z ie ś n ia d a n ie m  w  p a ła c u E li­
z e jsk im  p rz e z p re z y d e n ta R e p u b lik i L e b ru n a ,  
k tó ry p ra e rw a ł s w ó j u r lo p  i ju tro p o w ra c a d o  

P a ry ż a .

k ó j c a łe g o  ś w ia ta . P o z a k o ń c z e n iu w s p a n ia ły m  
i s z y b k ie m z w y c ię s tw e m  je d n e j z n n jb a rd z itj  
u z a s a d n io n y c h w o je n , ja k ie  z n a ła  h is to ija , W ło ­
c h y w e s z ły  w  s a m y m  s e rc u  A fry k i w  p -o s ia d a - 
n ie o lb rz y m ic h  i b o g a ty c h  o b s z a ró w , n a k tó ry c h  
m o g ą p rz e z s z e re g d z ie s ią tk ó w la t ro z w ija ć  
z d o ln o ś c i tw ó rc z e j p ra c y . T o  d la te g o , le c z n ie -  
ty lk o  d la te g o , o d rz u c a ją c a b s u rd a ln o ś ć w ie c z n e ­
g o p o k o ju , k tó re m u p rz e c z y  n a s z a d o k try n a i 
n a s z te m p e ra m e n t, p ra g n ie m y p o k o ju  z e  w s z y s t­
k im i n a o k re s m o ż liw ie  ja k n a jd łu ż s z y i je s te ś ­
m y g o to w i w n ie ś ć n a s z c o d z ie n n y  i c a łk o w ity  
u d z ia ł d o d z ie ła  w s p ó łp ra c y m ię d z y n a ro d a m i. 
L e c z p o k a ta s tro fa ln y m b a n k ru c tw ie K o n fe ­
re n c ji R o z b ro je n io w e j i w o b e c w y ś c ig u  z b ro je ń  
ju ż ro z p ę ta n e g o i o b e c n ie n ie m o ż liw e g o d o  
w s trz y m a n ia , w o b e c  p e w n y c h s y tu a c y j p o lity c z ­
n y c h , k tó ry c h ro z w ó j je s t n ie p o k o ją c y , h a s ło  
d ła w s z y s tk ic h W ło c h ó w  e ry  fa s z y s to w sk ie j n ie  
m o ż e b y ć in n e , ja k : trz e b a b y ć s iln y m i, trz ę b a  
b y ć ta k s iln y m i, a b y ś m y m o g li s ta w ić c z o ło  
w s z e lk im  e w e n tu a ln o ś c io m  i s p o jrz e ć s p o k o jn ie  
o k o w  o k o  ja k im k o lw ie k  p rz y s z ły m  lo s o m .

Im p e rju m  n a s z e n ie z ro d z iło  s ię z k o m p ro ­
m is u  p rz y  z ie lo n y c h  s to ła c h d y p lo m a ty c z n y c h .  
P o w s ta ło  o n o  p o  p ię c iu p e łn y c h c h w a ły z w y »  
c ię sk ic h  b itw a c h , d z ię k i d u c h o w i, k tó ry p rz e ła ­
m a ł o lb rz y m ie tru d n o ś c i m a te r ia ln e  i o p a r ł s ię  
n ie m a l w s z e c h ś w ia to w e j k o a lic ji p a ń s tw . T e n  
d u c h  re w o lu c y jn y  c z a rn y c h k o s z u l je s t d u c h e m  

•c a ły c h W ło c h lu d o w y c h , w o jo w n ic z y c h ,  c z u w a ­
ją c y c h n a m o rz a c h , n a lą d z ie i w  p o w ie trz u .  
D u c h  te n  o ż y w ia ł s p o jrz e n ia ż o łn ie rz y , k tó ry c h  
w id z ie liś c ie w  c z a s ie m a n e w ró w .

C z a rn e k o s z u le ! p d o s ta tn ic h  w ie lk ic h  m a ­
n e w ró w  u p ły n ę ło d o p ie ro  1 2 m ie s ię c y , le c z i le ż  
z a s z ło w  ty m  c z a s ie  w y p a d k ó w , i le k a r t z a p i­
s a ła h is to r ja ? T e 1 2 m ie s ię c y o b f ito w a ło w  
w y p a d k i, k tó ry c h w p ły w  d a je s ię  o d c z u w a ć  d z i­
s ia j , le c z k tó ry d a s ię o d c z u ć je sz c z e s iln ie j p o  
p e w n y m  c z a s ie . P rz e d  z a k o ń c z e n ie m  te g o  s p ra ­
w o z d a n ia z a p y tu je w a s: c z y s ta re p o ra c h u n k i  
z o z ta ły u re g u lo w a n e ? 4 4

W  o d p o w ie d z i ro z le g ły  s ię g rz m ią c e p o ta ­
k u ją c e o k rz y k i.

„ C z y p o s u w a liś m y s ię d o tą d  p ro s tą  d ro g ą 4 '?  
z a p y tu je d a le j M u s s o lin i i n a p o n o w n e p o ta k i­
w a n ia o ś w ia d c z a : „ P o w ia d a m  w a m i o b ie c u ję ,  
że ta k  b ę d z ie m y  p o s tę p o w a li ju tro i z a w s z e " . 

50.000 żołnieny i 5.000 oficerów wzięło udział 
w imponującej defiladzie przed

Wiktorem Emanuelem i Munolinim.
R Z Y M . N a ró w n in ie  V o ltu r ra o d b y ła s ię  

p rz e d k ró le m i M u s so lin ie m w ie lk a d e f ila d a  

je s t z je d n e j s z tu k i a m e ty s tu i z a w ie ra ta k  
p rz y n a jm n ie j s ą d z iłe m , g d y ją k u p o w a łe m  —  
f la k o n ik z d ra d n e j, z a b ó jc z e j tru c iz n y , J a k im  
s p o s o b e m  ta s k rz y n k a z n a la z ła s ię w śró d in ­
n y c h d ro g o c e n n y c h p rz e d m io tó w , p rz e z n a c z o ­
n y c h  d la m o je j n a rz e c z o n e j, s a m n ie u m ie m  
te g o w y ja ś n ić ; s k o ro  je d n a k  ju ż b y ła , p rz y p u ­
s z c z a ją c , ż e p o d o b a s ię p tfn io m , z a n io s łe m ją  
d o  b ib ljo te k i i w  z ło w ro g ie j c h w ili w e z w a łe m  
p a ń  k ilk a d la je j o b e jż e n ia .

—  D z ia ło  s ię to  p o d c z a s , g d y  w y , p a n o w ie  
k a w a le ro w ie , z a b a w ia liś c ie s ię w  p o k o ju  b ila r ­
d o w y m , ta k  ż e d a m y  z c a łą u w a g ą p rz y g lą d a ć  
s ię m o g ły  m is te rn e j s k rz y n e c z c e . T rz y m a łe m  
ją n a d ło n i, g d z ie m ie n iła s ię l i iio w e m i b a rw a ­
m i, z n a jd u ją c e m i o d b ic ie w  n ie je d n e m  o k u k o -  
b ie c e m , g d y  n a ra z k to ś z a d a ł p y ta n ie , d o  c z e g o  
ta k  d ro g o c e n n a  s k rz y n e c z k a  s łu ż y ć m o ż e .

—  Z n a jd u ją c  c ie k a w o ś ć  tę  z u p e łn ie  u z a sa d ­
n io n ą , n ie u z n a łe m  p o trz e b y ta je n ia p ra w d y ; 
lu b ię n a d to ś le d z ić trw o ż liw e u p o d o b a n ie z  
ja k ie m  k o b ie ty  s łu c h a ją  o n a d z w y c z a jn o ś c la c h  
i c u d o w n o ś c ia c h w s z e lk ie g o ro d z a ju . S ą d z ą c  
z a te m , ż e n ie b ę d z ie to m ia ło g o rs z y c h n a ­
s tę p s tw  ja k c h w ilo w e ru m ie ń c e i ś c ią g n ię c ie  
b rw i n a tw a rz y p a ń , n a c isn ą łe m s p rę ż y n ę , 
o tw o rz y ło s ię w ie k o , a c ie k a w e s p e k ta to rk i  
u jrz a ły  f la k o n ik  k ry s z ta ło w y ta k m a le ń k i, ż e  
p o d z iw ia ć n a le ż a ło  s z tu k ę , k tó ra m u  n a d a ła te  

k s z a łty .
—  W id z ic ie p a n ie  —  z a w o ła łe m  —  c o z a ­

w ie ra  s k rz y n e c z k a —  i p o ru s z a ją c  rę k ą  w  ró ż n e  
s tro n y  d la s p o tę g o w a n ia g ry  k o lo ró w  w  b la sk u  
g a z o w e g o  ś w ia tła , u k a z a łe m  im  m ie sz c z ą c ą s ię

Z Okrzykiem: „Niech żyje Warszawa!" 
Legat papieski opuścił stolicę.

W  p o n ie d z ia łe k  o p u ś c ił W a rsz a w ę u d a ją c  
s ię d o R z y m u , L e g a t p a p ie sk i k s . K a rd y n a ł  

M a rm a g g i.
N a  d w o rc u  u s ta w iły  s ię l ic z n e  p o c z ty  s z ta n ­

d a ro w e o rg a n iz a c y j k a to lic k ic h  o ra z t łu m y  p u ­

b lic z n o ś c i.
W  s a li re c e p c y jn e j w  o c z e k iw a n iu  p rz y b y ć  

c ia K a rd y n a ła - L e g a ta , z e b ra li s ię k a rd y n a ł  
H lo n d , P ry m a s P o lsk i, p rz e d s ta w ic ic ie le w ła d z  
p a ń s tw o w y c h  z w ic e m in is tre m . W . R . i O P .J .  
B łe s z y ń s k im  k s . k a rd , R a k o w sk i k s a rc y b is k u p  
G a ll , k s . k s . b is k u p i G a w lin a , S z la g o w s k i  O ‘R o -  
u rk ę , P rz e ź d z ie c k i, l ic z n e d u c h o w ie ń s tw o , w ic e ­
p re z y d e n t m ia s ta O łp iń s k i, p ite d s ta w ic ie le  p ra ­

s y  i in n i.
N a d w o rc u ż e g n a ją c y m  t łu m o m , k s . K a rd . 

M a rm a g g i u d z ie li ł b ło g o s ła w ie ń s tw a .
L e g a t O jc a S w . w ś ró d  o k rz y k ó w  „ n ie c h  ż y -  

je " o p u ś c ił W a rs z a w ę . W  c h w ili g d y p o c ią g  
ru s z y ł, J e g o E m in e n c ja k rz y k n ą ł p o p o ls k u : 
„ N ie c h ż y je k o c h a n a i w ie rn a W a rsz a w a ! 4 4

140 miljonów strat w Wielkopolsce wskutek 
2-letnle| posuchy.

S tra ty ja k ie p o n io s ło  ro ln ic tw o w ie lk o p o l ­
s k ie  w s k u te k  2 - le tn ie j k lę sk i s u s z y w y n u o s ły  
w  p rz e lic z e n iu  w  r . 1 9 3 4 /3 5  —  3 6 ,5  m ilj ., a w  

r . 1 9 3 5 /6  —  1 0 2 ,4 m ilj . z ł.
A  w ię c  łą c z n a s tra ta d la o b u la t k lę s k i  

s u sz y  w y n o s i o k o ło 1 4 0 m iljo n ó w  z ł.

Eksport mięsa do Ameryki za kilka milj. zł.
R z e m io s ło rz e ź n ic k o -w ę d lin ia rs k ie Ś lą s k a  

u z y s k a ło  s ta ra n ie m  Iz b y rz e m ie ś ln ic z e j k o n ty n ­
g e n t e k s p o r to w y d o S ta n ó w Z je d n o c z o n y c h  
w y ro b ó w  m ię s n y c h  w a r to ś c i k ilk u  m iljo n ó w  z ł.

Z  u w a g i n a u z y s k a n ie k o rz y s tn y c h c e n  n a  
ry n k u  a m e ry k a ń sk im , e k s p o rt te n b ę d z ie d la  
rz e m io s ła rz e ź n ic k o -w ę d lin ia rs k ie g o  Ś lą sk a n a ­
d e r re n to w n y . T re e b a d o d a ć , ż e n ie c h o d z i tu  
o n o rm a ln y c h  e k s p o r te ró w  le c z  o z u p e łn ie n o ­
w e w a rs z ta ty  i o z n a c z a to  p o w a ż n y w y ło m  w  
d o ty c h c z a s o w e j p  o  1 i t y  c  e Z w . e k s p o r te ró w  

b e k o n ó w .

Krążownik amerykański w ogniu bomb 
z samololotu hiszpańskiego

N O W Y  J O R K . P re z y d e n t R o o se v e lt , o d b y ­
w a ją c y  o b e c n ie  p o d ró ż  in s p e k c y jn ą  p rz e z o b s z a ­
ry  n a w ie d z o n e  s u s z ą , o trz y m a ł o f ic ja ln ą  w ia d o ­
m o ś ć , ż e a m e ry k a ń s k i k rą ż o w n ik „ K a n e “ z o s ­
ta ł w  o d le g ło śc i 3 8  m il o d  w y b rz e ż y  H is« p a n ji 
z a a ta k o w a n y  p rz e z  s a m o lo t h is z p a ń s k i.

S a m o lo t a rz u c ił 9  b o m b .
A m e ry k a ń s k i o k rę t w o je n n y o d p o w ie d z ia ł 

o g n ie m  a rU n a tn tm  i w ó w c z a s d o p ie ro . s a m o lo t 

w y c o fa ł s ię z w a lk i.
D e p a r ta m e n t s ta n u w y s to s o w a ł w  z w ią k u  

z te m  p ro te k s t d o  rz ą d u  m a d ry c k ie g o  i d o  rz ą ­
d u  p o w sta ń c z e g o  w  B u rg o s .  '
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I a r m  a r k iA
w miesiącu wrześniu 1936 roku.

2 w rz e śn ia Lubawę z w ie rz ę c y

3 B ro d n ic a o g ó ln y

4 L id z b a rk z w ie rz ę c y

8 D z ia łd o w o o g ó ln y

9 Nowemiasto z w ie rz ę c y

1 0 Ł a s in •>

1 0 15 Nowe Grodziczno „
1 7 H

Łąkorz o g ó ln y

2 2 J a b ło n o w o Z a m . z w ie rz ę c y .

Spęd bekonów w Jabłonowie.
o d b ę d z ie s ię d n ia 7 w rz e ś n ia  ja k  n a s tę p u je  :

G o d z . 7 .3 0  B ru d z a w y , 7 .4 0 L e m b a rg , 7 .5 0  
S u m ó w k o , 8  0 0  L ip in k i, K o n o ja d y , M iie sz e w y , 
L is n o w o , P ło w ę ż , 8 .2 0 K s ią ż k i, 8 .3 0  J a b ło n o w o , 
8  4 0  B u k G ó ra le , N o w a W ie ś , G ó ra le  m a ją te k , 
P ie e e w o , J a g u s z e w ic e , K itn ó w ls o , O s e tn o , 9 .0 0  
D ą b ró w k o , J a b ło n o w o  Z a m , O s tro w ite , 9  2 0 R y -  
w a łd K ró l., L in ó w k o , B u rs z ty n o w o , 9 .3 0 S w ie c ie  
fo lw a rk .

(— ) F u rm a ń o z y k  In s t . P . I . R .

Kronika.
Newemiasto, d n ia 2 w rz e ś n ia 1 9 3 6 r

Ś ro d a S te fa n a K r. W ę g .
C z w a r te k  Z e n o n a , S z y m o n a S łu p n ik a  
P ią te k  f  R o z a lj i i R ó ż y W it.

S ło ń ra : w s c h ó d  o g o d z . 4 .4 0  z a c h ó d o g o d z . 8 .0 7

O s trz e ż e n ie .
U b e z p ie c z a ln ia K ra jo w a w  P o z n a n iu s tw ie rd z iła  w  

o s ta tn im  c z a s ie p o n o w n ie ż e n a te re n ie p o s z c z e g ó ln y c h  
p o w ia tó w  w o je w ó d z tw a P o z n a ń s k ie g o  i P o m o rs k ie g o  p o ­
ja w ia ją  s ię ró ż n i o s o b n ic y , k tó rz y  p o d s tę p n ie , n a rz e k o ­
m o  w y ro b ie n ie u z y s k a n ia re n ty , lu b  p o d w y ż s z e n ia  ju ż  p o ­
b ie ra n e j re n ty  z u b e z p ie c z e n ia o d  in w a lid z tw a i n a s ta ­
ro ś ć , k a ż ą  s o b ie p ła c ić  p rz e z re n to b io rc ó w ,  lu b  s ta ra ją c y c h  
s ię o re n tę  s to s u n k o w o  d o ś ć w y s o k ie k w o ty  n a  o p ła c e n ie  
rz e k o m e b ra k u ją c y c h  s k ła d e k  i k o s z tó w  m a n ip u la c y jn y c h  
d o  U b e z p ie c z a ło ] K ra jo w e j. O s o b n ic y  c i k tó rz y p rz e d s ta ­
w ia ją  s ię p rz e w a ż n ie  z a u rz ę d n ik ó w  U b e z p ie c z a ło ! K ra jo ­
w e j, lu b  w y s tę p u ją  ja k o  p o ś re d n ic y  p ry w a tn i, w p ła c o n e  
im  k w o ty  s o b ie p rz y w ła s z c a e ją .

U b e z p ie c z a ln ia K ra jo w a p rz e s trz e g a n a te j d ro d z e  
re n to b io rc ó w  i s ta ra ją c y c h  s ię o  re n tę  z  u b e z p ie c z e n ia  o d  
in w a lid z tw fe i n a s ta ro ś ć p rz e d  w p ła c e n ie m  k tó re m u k o l-  
w ie k  z ty c h  o s o b n ik ó w  p ie n ię d z y  n a o p ła c e n ie s k ła d e k  
in w a lid z k ic h  i z w ra c a u w a g ę n a to , ż e w  s p ra w a c h re n ­
to w y c h  n a le ż y  z w ra c a ć  s ię  b e z p o ś re d n io  d o  U b e z p ie c z a ł-  
n i K ra jo w e j, a lb o  te ż d o  W ó jta  lu b  S ta ro s ty  P o w ia to w e g o .

Z w ra c a s ię ró w n ie ż u w a g ę n a to , ż e je d y n y m i  
u rz ę d n ik a m i w y s tę p u ją c y m i n a z e w n ą trz U b e z p ie c z a ln i 
K ra jo w e j s ą  ty lk o k o n tro le rz y p o s ia d a ją c y le g ity m a c ję  
s łu ż b o w ą z a o p a trz o n ą w fo to g ra f ję k o n tro le ra , p o d p is  
w ła d z y U b e z p ie c z a ln i K ra jo w e j i o k rą g łą p ie c z ą tk ę z g o ­
d łe m  p a ń s tw o w e m  (o rz e łk ie m ), o ra z p o s ia d a ją c y d o w ó d  
o s o b is ty .  >

W  ra z ie p o ja w ie n ia s ię  fa łs z y w e g o  u rz ę d n ik a n a le ­
ż y  w  w ła s n y m  in te re s ie  z a w ia d o m ić n a ty c h m ia s t n a jb liż ­
s z ą  w ła d z ę p a ń s tw o w ą .

Z miasta i powiatu.

Starosta lubawski Pan Dr. W. Tomczyńskl 
Wojewódzkim Inspektorem Samorządowym.

K rą ż ą c e o d  d łu ż s z e g o c z a s u  p o g ło s k i  o  p rz e n ie s ie n iu  
P a n a S ta ro s ty D r. T o m c z y ń s li ie g o n a in n e s ta n o w isk o  
z iś c iły  s ię .

W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h P a n  S ta ro s ta o p u s z c z a n a s z  
p o w ia t , b ę d ą c d e k re te m  M in is te rs tw a S p ra w W e w n ę trz ­
n y c h  m ia n o w a n y m  W o je w ó d z k im  In s p e k to re m  S a m o rz ą d u .  
K ie ro w n ik ie m  S ta ro s tw a z o s ta je p . A lo jz y K o w a ls k i, d o ­
ty c h c z a s o w y  w ic e s ta ro s ta  to ru ń s k i.

D o n io s łe j te j z m ia n ie p o ś w ię c im y  je s z c z e w  s w o im  
c z a s ie  k ilk a s łó w .

Rozpoczęcie nauki w Publ. Szkole Dokszt. Zaw.
K ie ro w n ic tw o  P u b l. S z k . D o k s z t. Z a w . z a w ia d a m ia  

P .P . P ra c o d a w c ó w , ż e  n a u k a  w  s z k o le  ro z p o c z y n a  s ię  d n ia  
3  w rz e ś n ia  b r . o  g o d z . 1 7 .1 0 .

W  d n iu  ro z p o c z ę c ia  n a u k i w in n i p ra y b y ć  b e z w z g lę ­
d n ie w s z y s c y  u c z n io w ie  s z k o ły o ra z  c i k tó rz y d o s z k o ły  
je s z c z e  n ie  u c z ę s z c z a li .  K ie ro w n ic tw o S z k o ły .

Witajcie dzielni obrońcy ojczyzny 

w naszym grodzie !
Nowemiasto. W d n iu  d z is ie js z y m p rz y b y w a ją  d o  

n a s z e g o  m ia s ta o d d z ia ły  w o js k o w e , o d b y w a ją c e s w e d o ­
ro c z n e  je s ie n n e  ć w ic z e n ia .

W ie lk ą  je s t ra d o ś ć  m ie s z k a ń o ó w , k tó rz y  b ę d ą  m ie li  
• s z c z ę ś c ie  g o ś c ić n a s z y c ti d z ie ln y c h o b ro ń c ó w  Ó jc z y a n y .  

S p o łe c z e ń s tw o  n a s z e g o  m ia s ta , p o ło ż o n e g o  n a ru b ie ż a o h  
R z e c z y p o s p o li te j w  p e łn i p o tra fi d o c e n ić  z n a c z e n ie a rn ij i  
p o ls k ie j die n a s z e j n ie p o d le g ło ś c i i ż y w i d la  n ie j s e rd e c z ­
n y  s e n ty m e n t c z e g o  n ie je d n o k ro tn ie d a w a ło d o w o d y . T o  
te ż n ie u le g a  w ą tp liw o ś c i , iż n a s i m ili g o ś c ie p rz e b y w a ­
ją c y  k ilk a  d n i w  N o w e m m ie ś c ie  s p o tk a ją  s ię z p rz y ję c ie m  
n a  ja k ie  w  p e łn i z a s łu g u ją  i w y n io s ą s tą d ja k n a jle p s z e  
w ra ż e n ia .

W ita m y  Ic h  s e rd e c z n ie o k rz y k ie m
„Niech żyje armja polska!!!“

*
* t u

W  d n iu  d z is ie js z y m  o g o d z . 2 0 - te j o d b ę d z ie s ię w  
s a li H o te lu  C e n tra ln e g o  D a n c in g  n a c z e ś ć W o js k a u rz ą ­
d z a n y  p rz e z  K o m ite t O b y w a te ls k i i K o rp o ra c je M ie js k ie .  
C a łk o w ity  d o c h ó d z d a n c in g u p rz e z n a c z o n y b ę d z ie n a  
F u n d u s z O b ro n y  N a ro d o w e j. O b y w a te ls tw o  m ia s ta  i o k o ­
l ic y  w e z m ą n ie w ą tp liw ie  g re m ja ln y  u d z ia ł w  d a n c in g u .

Z życia Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży 

Akademickiej koło w Nowemmieście.
O d  c z ło n k ó w  k o ło  w p ły n ę ło  z a  c z a s o d  1 . I II . 1 9 3 6  r . 

d o  3 1 . 8 . 3 6  r . 1 3 7 ,7 5  z ł . U d z ie lo n o  z n o w u  4 a k a d e m ik o m  
z tu te js z e g o  p o w ia tu  p o ż y c z e k  n a k w o tę  2 2 0  z ł . (1 1 2 0 z ł . 
I I 4 5  z ł . I II 3 5  z ł. , IV  2 0  z ł .) . W  k a s ie z n a jd u je  s ię je s z ­
c z e > 3 5 ,7 3 z ł .

Z a rz ą d  p ro s i c z ło n k ó w  k o ła z  p o w ia tu , a b y ra c a y li  
p rz e k a z a ć  s k ła d k i p rz e z  P K O . p o w . lu b a w sk ie g o  lu b  B a n k  
L u d o w y . S to fm y p rz e d n o w y m ro k ie m  a k a d e m ic k im .

O b o w ią z k ie m  n a s z y m  je s t p o m ó c  a k a d e m ik o m  i te o ­
lo g o m  z  tu te js z e g o  p o w ia tu . S p e łn ijm y  o c h o tn ie te n  n a s z  
o b y w a te ls k i o b o w ią z e k . Z a rz ą d  d z ię k u je  p . d r . T e m p s k ie -  
m u  z a  p rz e k a z a n e  6  z ł i p . v o n  B ltic h e ro w i z a p rz e k a z a n e  
5 z ł . Z a z a rz ą d

(— ) S a d k ie w ic z J ó z e f p re z e s .

Z „Tygodnia Straiacklego".
Lubawa. U b ie g łe j s o b o ty w ie c z o re m lu b a w s k a  

O c h o tn ic z a S tra ż P o ż a rn a z a p o c z ą tk o w a ła te g o ro c z n y  
„ T y d z ie ń  S tra ż a c k i* 4 p o c h o d e m  p o u lic a c h m ia s ta . N a  
s y g n a ł s y re n y  z d z ie d z iń c a s tra ż y p o ż a rn e j w y ru s z y ł*  
z a p rz ę ż o n a w  p a rę k o n i i o ś w ie tlo n a p o c h o d n ia m i p la t ­
fo rm a , n a k tó re j w y g o d n ie u lo k o w a ła s ię o rk ie s tra s tra ­
ż a c k a . T u ż z a o rk ie s trą  je c h a ły w o z y s tra ż a c k ie z s i­
k a w k ą , d ra b in k a m i i in n y m  s p rz ę te m .

W  n ie d z ie lę o g o d z . 8 .3 0  s tra ż a c y  w  z w a rty m  s z y k u  
u d a li s ię d o k o ś c io ła fa rn e g o  n a n a b o ż e ń s tw o , w  k tó re m  
u d z ia ł w z ię li te ż  p re z e s Z a rz ą d u  P o w ia to w e g o  S tra ż y  P o ­
ż a rn e j p . w ic e s ta ro s ta B u d n ik  i to w a rz y s z ą c y  m u s e k re ­
ta rz  Z a rz ą d u  P o w ia to w e g o  p . O c h o c k i z N o w e g o m ie s ta .  
P o d c z a s m s z y  ś w . c h ó r k o ś c ie ln y  „ H a rfa * *  w y k o n a ł p ie n ia  
n a  g ło s y , z a ś k s . p ra ła t K a s y n a , p rz y ta c z a ją c c y fry , p o ­
w ie d z ia ł o k o lic z n o ś c io w o o te rn ja k s tra ż a c y o c h o tn ic y  
s łu ż ą B o g u  n a c h w a łę , a lu d z io m  n a p o ż y te k .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  o d d z ia ł S tra ż y o d m a s z e ro w a ł n a  
R y n e k  p rz e d  d o m  s w e g o  p re z e s a  p . J a n a D ą b k o w s k ie g o ,  
g d z ie p . W ic e s ta ro s ta p rz e m ó w ił d o z e b ra n y c h d ru c h ó w  
o z a s z c z y tn y c h o b o w ią z k a c h i z a d a n ia c h s tra ż a c tw a  
o c h o tn ic z e g o , p o c z e m  8 c z ło n k o m  w rę c z y ł o d z n a k i s tra ­
ż a c k ie z a  w y s łu g ę la t o ra z  o d c z y ta ł d y p lo m  u z n a n ia , o f ia ­
ro w a n y  z a g o r liw ą p ra c ę n a n iw ie s tra ż a c k ie j p rz e z Z a ­
rz ą d  P o w ia to w y  p . J a n o w i C z a jk o w s k ie m u , d łu g o le tn ie m u  
n a c z e ln ik o w i O c h o tn ic z e j S tra ż y w L u b a w ie . B y łe m u  
b u rm is trz o w i p . F ra n c is z k o w i P e te ro w i o f ia ro w a n y  z o s ta ł  
d y p lo m , u z n a ją c y  g o  p ie rw sz y m  h o n o ro w y m c z ło n k ie m .

W ie le  e m o c ji p rz y n ió s ł l ic z n ie e e b ra n e j n a d z ie ­
d z iń c u  S tra ż y  p u b lic z n o ś c i p o p o łu d n io w y  p o k a z  s tra ż a c k i,  
k tó ry m  te ż  n ie d z ie ln ą  im p re z ę  z a k o ń c z o n o .

Mecz piłkarski drużyn lubawskich.
S.K.S. - G K.S. 2:1 (2:1).

Lubawa. U b ie g łe j n ie d z ie li n a b o is k u w  P a rk u  
W o ln o ś c i w  m e c z u  p iłk i  n o ż n e j I I  d ru ż y n a  „ S o k o ła * *  (S .K .S .)  
p o k o n a ła  m ie js c o w y G im n a s ja ln y  K lu b  S p o r to w y  (G .K .S .)  
w  s to s u n k u  2 :1 (2 :1 ) .

W  p ie rw s z e j p o ło w ie S .K .S ., m a ją c y z re s z tą  ju ż  z a  
s o b ą  w  ty m  ro k u  k ilk a  s p o tk a ń  p iłk a rs k ic h , o d ra z u  z y s k u ­
je  z d e c y d o w a n ą p rz e w a g ę , p rz y c z e m  a ta k je g o , d o b rz e  
d y s p o n o w a n y s trz a ło w e , p o  2  m in u to w e j g rz e  b ije  p ie rw ­
s z ą  d la s ie b ie b ra m k ę . S z la c h e tn e z ry w y g im n a z ja s tó w  
p rz y n o s z ą  w  1 5 - te j m in u c ie  p o ż ą d a n y  s k u te k ; a ta k  G .K .S -u  
d o c h o d z i d o  b ra m k i p rz e c iw n ik a i w b ija d la s ie b ie  je d n ą  
i je d y n ą z a ra z e m  b ra m k ę , w y ró w n u ją c  te rn s a m e m  w y ­
n ik  g ry  w p ra w d z ie n ie n a d łu g o , b o „ S o k o li* * tu ż  p rz e d  
p rz e rw ą z d o b y w a ją d la s ie b ie d ru g ą b ra m k ę , u s ta la ją c  
o s ta te c z n y  w y n ik  2 .1 . P o  p rz e rw ie o b y d w a  z e s p o ły  u w a l­
n ia ją  te m p o , k tó re g o  i w  p ie rw s z e j p o ło w ie  n ie  m o ż n a  b y ­
ło  n a z w a ć s z y b k ie m . N ie k ie d y g im n a z ja ś c i z ry w a ją  s ię  
g w a łto w n ie  d o  a ta k u , je d n a k  w s k u te k  n ie d y s p o z y c ji s trz a ­
ło w e j n ie m o g ą z d o b y ć b ra m k i, a n i z m ie n ić w y n ik u  
c y f ro w o .

J e ż e li p o ró w n a s ię w ie k g ra c z y d ru ż y n G .K .S -u  
(m ło d z i) i S .K .S -u  o ra z  w e ź m ie  s ię  p o d  u w a g ę  to , ż e  S .K .S . 
o d b y ł w  b ie ż ą c y m  s e z o n ie  ju ż  k ilk a  s p o tk a ń  p iłk a rs k ic h  —  
n ie z n a c z n e j p o ra ż k i (2 :1 ) n ie  m o ż n a u w a ż a ć  z a  k lę s k ę  z e ­
s p o łu  g im n a z ja ln e g o .

Z targu.
Lubawa. N a p o n ie d z ia łk o w y m  ta rg u p ła c o n o  z a : 

fu n t m a s ła 1 ,0 0 — 1 ,2 0  z ł , m e n d e l ja j 7 0 — 7 5  g r , ś w ie ż e  k a r ­
to fle c tr . 1 ,6 0  z ł , g łó w k a k a p u s ty  5 — 2 0  g r , w ią z k a c e b u li  
5  8 r ’ 8 p ę c z k i m a rc h w i 1 0  g r , b u ra k ó w  1 0  g r , m e n d e l 
o g ó rk ó w  2 0 -4 0  g r , m ia rk a g rz y b ó w  1 5 — 2 5  g r , fą ś o li 1 0  g r ,  

ja b łe k  1 0 — 2 f  g r , g ru s z e k  1 5 — 4 0  g r , ś l iw e k  2 0 — 3 0  g r , fu n t  
p o m id o ró w  1 0 — 2 0  g r . G ę s i 2 ,0 0 — 4 ,0 0  a ł , k a c z k i 1 ,2 0 — 2 ,5 0  
z ł , k u ry  1 ,0 0 — 2 ,0 0  k u rc z ę ta  0 ,4 0 — 1 ,2 0  z ł , p a ra  g o łę b i 5 0  g r .

N a ta rg o w is k u p ła c o n o  z a ś w in ię t łu s te 3 5 — 4 5  z ł  
z a  c e n tn a r , z a  p a rę  p ro s ią t 2 5 — 3 5  z ł . N a d w o rc u p ła c o n o  
z a  c e n tn a r b e k o n ó w  ż y w e j w a g i 4 2  z ł .

Pożar zabudowań i budynku szkolnego 

w Wielbarku.
W  u b . p o n ie d z ia łe k  d n ia 3 1 s ie rp n ia o k o ło g o d z .  

9 .3 0  w ie c z o re m  w y b u c h ł p o ż a r w  z a b u d o w a n iu  g o s p o d a r-  
c z e m  s z k o ły  p o w sz e c h n e j w N ie lb a rk u . P o ż a r p o w s ta ł  
p ra w d o p o d o b n ie  w  d rw a ln i.  P rz e c h o d z ą c y  m ie s z k a ń c y  w s i  
z a u w a ż y li g o  d o p ie ro  w ó w c z a s , g d y  p ło m ie n ie o b e jm o ­
w a ły  ju ż  w ię k s z ą c z ę ś ć g m a c h u  s z k o ln e g o  i s to d o łę . Z a ­
a la rm o w a n a  m ie js c o w a s tra ż  p o ż a rn a p rz y b y ła  n ie z w ło c z ­
n ie , n ie s te ty n ie  b y ło  ju ż m o ż n a  u ra to w a ć s z k o ły . O g ie ń  
p o d s y c a n y  s i ln y m  w ia tre m  o b ją ł w  o k a m g n ie n iu  w s z y s t­
k ie z a b u d o w a n ia , z a g ra ż a ją c je d n o c z e ś n ie s to ją c y m  w  
n ie w i Ik ie j o d le g ło ś c i c h a tc m  g o s p o d a rs k im , k ry ty m  s ło ­
m ą . T o  te ż  tu  g łó w n ie s k o n c e n tro w a ła s ię a k c ja ra tu n k o ­
w a . P o ż a r w y rz ą d z ił o g ro m n e s tra ty . S p a li ł s ż ę d o s z c z ę t­
n ie b u d y n e k s z k o ln y w ra z  z m ie s z k a n ie m  n a u c z y c ie la ,  
o ra z  w s z y s tk ie z a b u d o w a n ia  g o s p o d a rc z e . W ie lk ą s z k o d ę  
p o n ió s ł te ż k ie r , s z k o ły  p . T rz e b ia to w s k i, k tó re m u  s p a liło  
s ię  k o m p le tn ie c a łe u rz ą d z e n ie  d o m o w e , tu d z ie ż b ie liz n a  
i o d z ie ż . W  c h w ilę  p o  z a u w a ż e n iu  p o ż a ru  o g ie ń  w d a rł s ię  
ju ż d o  m ie s z k a n ia , ta k , iż n ie  b y ło  m o w y  o  ja k ie jk o lw ie k  
a k c ji ra tu n k o w e j. Z a ró w n o  b u d y n k i ja k  >  ru c h o m o ś ć  b y ­
ły  u b e z p ie c z o n e . S z k o d a  o g ó ln a  w y n o s i o k o ło  3 0 - tu  ty s ię ­
c y  z ło ty c h . P rz y c z y n y  p o ż a ru  n a ra ż ę  n ie u s ta lo n o .

Z dalszych stron.

Abram Fingerhut potrzebował szukać szczęścia 

w Toruniu.
Z n o w u z o s ta ł u ję ty  w  T o ru n iu  ż y d e k  z a  u p ra w ia n ie  

h a n d lu  c z y  rz e m io s ła d o m o k rą ż n e g o b e z l ic e n c ji . T y m  
ra z e m  b y ł to  „ o b y w a te l* * A b ra m  F in g e rh u t z W a rs z a w y ,  
k tó ry  „ p o trz e b o w a ł* *  s d u k a ć s z c z ę ś c ia n a P o m o rz u . M ia ł 
z e g a rk i , ró ż n e  n a rz ę d z ia  i t . p .

P o  p rz y trz y m a n iu  p rz e z p o lic ję  F in g e rh u t, c h c ą c  n ie  
c h c ą c  —  s ta n ą ł p rz e d  o b lic z e m  w y d z ia łu p rz e m y s ło w e g o  
Z a rz ą d u  M ie js k ie g o , k tó ry  u k a ra ł g o  z a n ie p o s ia d a n ie  l i­
c e n c ji n a  7 7 0  z ł (A j, w a j —  g e w a łt!)

N ie d o s y ć n a  te rn , S ta ro s tw o G ro d z k ie s k a z a ło  g o  
z a p rz e k ro c z e n ie  p rz e p is ó w  m e ld u n k o w y c h  n a 5 o  z ło ty c h  
g rz y w n y  w z g l. n a  3 d n i a re s z tu .

P o  te m  d o ś w ia d c z e n iu p . F in g e rh u t c h y b a w ię c e j  
n ie w ró c i n a „ n ie g o ś c in n e * *  P o m o rz e .

T e m  le p ie j d la n a s . —

Deszcz banknotów w Warszawie.
Uslażni przechodnie skradli 1060 złotych.

W A R S Z A W A . L ic z n i p rz e c h o d n ie  n a  p la c u  Ż e la z n e j  
B ra m y  b y li ś w ia d k a m i n ie z w y k łe g o  w id o w is k a .

P rz e z je z d n ię  p rz e c h o d z iła ja k a ś m ło d a k o b ie ta w  
to w a rz y s tw ie  m ę ż c z y z n y . N a g le n a je c h a ł n a n ią p ę d z ą c y  
z n a d m ie rn ą s z y b k o ś c ią ro w e rz y s ta .

K o b ie ta p rz e w ró c iła s ię i u p u ś c iła to re b k ę , z  k tó re j  
w y p a d ło  k ilk a d z ie s ią t b a n k n o tó w  s to z ło to w y c h  i in n y c h  
a s H n y  w ia tr u n ió s ł je w  g ó rę .

G a w ie d ź u jrz a w s z y d e s z c z b a n k n o tó w , z d z ik im  
w rz a s k ie m  rz u c iła  s ię i z a c z ę ła je z b ie ra ć .

K o b ie ta p o d n io s ła s ię i z e s w o im  to w a rz y s z e m  ró w ­
n ie ż  z a ję ła s ię g o rą c z k o w o z b ie ra n ie m  f ru w a ją c y c h  p ie ­
n ię d z y , w  o te m  p o m a g a li je j „ u s łu ż n i* * p rz e c h o d n ie .

N a n ie z w y k łe b ą d ź c o b ą d ź w id o w is k o n a d e s z ło  
k ilk a w y w ia d o w c ó w  p o lic j i , k tó rz y n a ty c h m ia s t z lik w i­

d o w a li z a jś c ie , z a trz y m u ją c je d n e g o  z n a jb a rd z ie j u p rz e j­
m y c h p rz e c h o d n ió w , S te fa n a E lz a , p rz y k tó ry m  z n a le z io ­
n o  1 0 7 0  z ł , p o c h o d z ą c y c h  z ro z rz u c o n e j p a c z k i.

N ie u c z c iw e g o p rz e c h o d n ia a re s z to w a n o , a p ie n ią d z e  
z w ró c o n o w ła śc ic ie lc e .

B y ła n ią p . B a ra s ó w n a , in k a s e n tk a  m a g a z y n u  o k ry ć  
d a m s k ic h , k tó ra w  to w a rz y s tw ie p ra c o w n ik a f irm y  p . K a - 
m iń s k ie g o  n io s ła 7 .3 0 0  z ł d o b a n k u .

M im o p o m o c y  w y w ia d o w c ó w , d o k ie s z e n i „ u s łu ż -  
n y c h “ p rz e c h o d n ió w  s f ru n ę ło  1 0 6 0  z ł .
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P ro c e s  a p e la c y jn y
b. starosty Twardov/skiego

Grudziądz, J a k d o tą d , n ie w y z n a c z o n o  
je s z c z e te rm in u ro z p ra w y o d w o ła w c z e j w  
g ło ś n e j s p ra w ie k a rn e j b y łe g o s ta ro s ty w  
D z ia łd o w ie  d r . A d a m a T w a rd o w s k ie g o i to w a ­
rz y s z ó w . R o d z in a b . s ta ro s ty d z ia łd o w sk ie g o  
z w ró c iła s ię d o  z n a n e g o  w  P o z n a n iu  a d w o k a ta  
d r . H e jm o w sk ie g o , k tó ry  z g o d z ił s ię łą c z n ie z  
a d w , P u c ia tą  z T o ru n ia b ro n ie d r . T w a rd o w ­
s k ie g o  p rz e d  s ą d e m o d w o ła w c z y m . Z e s w e j  
s tro n y  o s k . T w a rd o w sk i, p rz e b y w a ją c y w d a l­
s z y m  c ią g u  w  G ru d z ią d z u w  w ię z ie n iu k a rn o -  
ś le d c z y m  p rz y  u lic y B u d k ie w ic z a , u w a ż a , ż e  
o b e c n o ś ć  je g o n a ro z p ra w ie p o z n a ń s k it j j*  s t  
k o n ie c z n ą .

B y ły s ta ro s ta d z ia łd o w s k i, k tó ry b ę d ą c  
s a m  p ra w n ik ie m , d o s k o n a le  z n a k o d e k s p o s tę ­
p o w a n ia  k a rn e g o , o d k ilk u ty g o d n i z a s y p u je  
w ła d z e  s ą d o w e p is m a m i, w k tó ry c h s ta ra s ię  
w y k a z a ć , ie  o b e c n o ś c i je g o w  P o z n a n iu w y m a ­
g a u z a s a d n io n y  in te re s s a m e g o  w y m ia ru s p ra ­
w ie d liw o ś c i. —  D r. T w a rd o w s k i p ro s i w ła d z e  
s ą d o w e , b y  m u n ie o d m ó w io n o  m o ż n o ś c i o b ro ­
n y , g d y ż ty lk o o n s a m b ę d z ie m ó g ł u d z ie lić  
w y ja śn ie ń , k o n ie c z n y c h  d o u s ta le n ia p ra w d y  
m a te ria ln e j .

J a k  w ia d o m o . S ą d  A p e la c y jn y , p rz y c h y la ­
ją c s ię d o  d e c y z ji S ą d u O k rę g o w e g o w G ru ­
d z ią d z u , o d m ó w ił p ro ś b ie o w a ru n k o w e z w o l­
n ie n ie d r . T w a rd o w s k ie g o , z e w z g lę d u  n a w y ­
s o k i w y m ia r k a ry , o rz e c z o n y w y ro k ie m p ie r ­
w s z e j in s ta n c ji i z a c h o d z ą c ą o b a w ę u c ie c z k i. 
P ro ś b a  o s k a rż o n e g o o d o p ro w a d z e n ie n a ro z ­
p ra w ę p o z n a ń s k ą  p o d  e s lio r ta p o lic ji d o tą d n ie  

z o s ta ła  d e f in ity w n ie  p rz e z S ą d  A p e la c y jn y z a ­
ła tw io n a . D e c y z ja z a p a d n ie p rz y p u s z c z a ln ie  
ju ż w  n a jb liż s z y c h d n ia c h .

Z o n a d r . T w a rd o w s k ie g o , z n a n a a r ty s tk a  
te a tró w  p o z n a ń s k ic h , p a n i T e o f ila K o ro n k ie w i-  
c z ó w n a , o d n o w iła w ty c h d n ia c h k o n tra k t r 
z T e a tre m  N o w y m  w  P o z n a n iu  n a s e z o n  >  
1 9 3 6 /3 7 . S k ro m n a g a ż a p . K o ro n h ie w ic z ó w n y  
(o k o ło 3 0 0 z ł) je s t o b e c n ie je d y n e m  ź ró d łe m  
u trz y m a n ia  ro d z in y d r . T w a rd o w s k ie g o  : ż o n y  
a r ty s tk i , s ta re j m a tk i i 7 - le tn ie g o  s y n k a . Z  g a ż y  
te j s p ła c a p . K o ro n k ie w ic z -T w a rd o w sk a ró w n ie ż  
b ie ż ą c e k o s z ta p ro c e s u  i o b ro n y .

W  M a d ry c ie c o n o c e g z e k u c je
Rozstrzelanie za słuchanie radja powstańczego.

P A R Y Ż . S y tu a c ja  n a  f ro n ta c h  h is z p a ń s k ic h  
m im o  z a c ie k ły c h  w a lk  n a n ie k tó ry c h  o d c in k a c h  
n ie z m ie n iła s ię z a s a d n ic z o .

R a d jo s ta c ja  p o w s ta ń c z a w  B u rg o s k o m u n i ­
k u je , ż e n a te ry to r ju m F ra n c ji u k ry w a ją s ię  
o b s e rw a to rz y , k tó rz y  k ie ru ją o g n ie m  c z e rw o n e j  
a r ty le r j i k o ło  I ru n u . P o w sta ń c y g ro ż ą , ż e n ie  
c o fn ą s ię  p rz e d  o s trz e liw a n ie m  te ry to r ju m  f ra n ­
c u s k ie g o  i b ę d ą b o m b a rd o w a ć u k ry w a ją c e s ię  
ta m  p o s te ru n k i o b s e rw a c y jn e c z e rw o n y c h .

D ra m a ty c z n a s ta ła s ię s y tu a c ja  d la k a d e ­
tó w , b ro n ią c y c h  s ię o d  p o c z ą tk u w o jn y d o m o ­
w e j w  z a b y tk o w y m  A lc a z a rz e  w  T o Ł e d o .

C z e rw o n i s p ro w a d z ili d o m ia s ta a r ty le iję  
i o d  d z is ia j z a m ie rz a ją b o m b a rd o w a ć z a m e k . 
K w a te ra p o w s ta ń c z a z a g ro z iła , ż e w ra z ie  
o s trz e liw a n ia A lc a z a ru , s a m o lo ty p o w s ta ń c z e  
z ró w n a ją m ia s to  z z ie m ią .

J e d n o c z e ś n ie g e n . F ra n c o z a rz ą d z ił p rz y ś ­
p ie sz e n ie m a rs z u k o lu m n , ś p ie sz ą c y c h d o  A lc n -  
z a ru , z p o m o c ą  d la o b lę ż o n y c h .

Z  M a d ry tu n a d e s z ła w ia d o m o ś ć , ż e  m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h z a w ia d o m ił p o s ła p o r tu ­
g a ls k ie g o , a b y  o p u ś c ił M a d ry t i p rz e n ió s ł s ię  
z e w z g lę d ó w  b e z p ie c z e ń s tw a d o  A lic a n te . D y p ­
lo m a c i in n y c h p a ń s tw ju ż d a w n o o p u ś c il i 
M a d ry t.

L O N D Y N . S p ra w o z d a w c y  p is m  a n g ie ls k ic h  
p o d a ją s z e re g s z c z e g ó łó w  o k rw a w y m te ro rż e  
b o jó w e k m ilic ja n tó w w w ię k s z y c h m ia s ta c h  
h is z p a ń s k ic h , p o d le g a ją c y c h w ła d z y r z  ą  d  u  
m a d ry c k ie g o .

K o re s p o n d e n t , ,T im e s a “ w  W a le n c ji d o n o s i ,  
ż e w  M a d ry c ie c o n o c o d b y w a ją s ię l ic z n e  
e g z e k u c je . Z w ło k i p o m o rd o w a n y c h w rz u c a n e  
s ą d o  rz e k i M a n z a n a re s .

S p ra w o z d a w c a „ D a ily  T e le g ra p h * *  w  G ib ­
ra lta rz e p rz y n o s i s e n s a c y jn e s z c z e g ó ły  o s to ­
s u n k a c h p a n u ją c y c h  w  M a la d z e .

C o d z ie n n ie ro z e trz e liw u je  s ię k ilk a d z ie s ią t 
o s ó b  je d y n ie n a p o d s ta w ie d e n u n c ja ć y j. S p e c -  
ja ln e m  p rz e s tę p s tw e m  z a  k tó re g ro z i n ie u c h ro n ­
n ie k a ra ś m ie rc i , je s t s łu c h a n ie k o m u n ik a tó w  
p o w s ta ń c z e j ra d jo s ta c ji w r S e w ill i. P rz e s tę p s tw o  
to  ju ż k ilk a s e t o s ó b  p rz y p ła c iło  ś m ie rc ią .

Składa]cle ofiary
na Fundusz Obrony Narodowej I
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lekkoatle tycznych wW  c /.as ie zaw odów
W arszaw ie po lska b iegaczka S tella W alasie- 
w iczów na ustanow iła now y rekord św iata w  
b iegu na 80 m . w  czesie 9 ,6 sek . N a ob razku 
W alasiew iczów na p rzek racza m etę p rzed 

N iem iłą K athe K rauss.

E

- i

G Ł O S Ł U B A W S K 1 =

Ile ofiar pochłonęły walki bronią chemiczną 

w czasie wojny światowej?
S tatystyka o fia r, w następstw ie stosow an ia 

w ie lk ie j w o jn ie b ron i chem iczne j obe jm u jew i
he lsa tom bę is tn ień ludzk ich . I tak w arm ji fran­
cusk ie j by ło zatru tych 190 ty sięcy zm arło 2 .280 
(1 ,2 p roc .) ang ie lsk ie j — 180 .981 , zm arło 6 .062 
(3 ,3 p roc .) w łosk ie j — 13 .300 , zm arło 4 267 
(34 ,7 p roc .) S tanów Z jednoczonych A m eryk i 
P ó łn . —  70 .062 , zw arło 1 .421 (2 p roc.) n iem iec­
k ie j —  78 .66 2 , zm arło 2 .280 (2 ,9 p roc .) rosy js­
k ie j —  475 .340 zm arło 56 000 (12 p roc )

P R O G R A M F A 0 J u S  

W a rsza w a —  czw a rte k 3 IX .
6 .30— 8 .00 A nd . po rań . 12 .o5 P ły ty 12 .’ ?; D zienn ik 

po łud . 15 .30 W iad . gosp . L p.45 P ogad . d la dz iec i 16 .00 
K oncert 16 .45 O dczy t 17 .00 K oncert 17 .2 ' R ecita l fon tep . 
17 .50 F elje ton 18 .oo Jak spędz ić św ię to 18 10 Z yc ie ku lł.  
sto i. 18 .15 K ® nc. rekL .m , 18 .5 0 P ogadanka !P /'O 
W ystaw y R ad jow ej 20 .30 S krzynka led in . 2P .4 
w ierz . 20 .55 P ogad . ak tualna. 2L 0J N asze j iicś  
R ecita l fo rtep . 22 .00 P ogad . 22 .10 W iadon !. spo 1 lo ka lne. 
22 .15 M uzyka tan . 23 .oo P ły ty .

A  ud . z
D zień , 

a i 21 .30

W arszaw a —  p ią tek 4 IX .

6 .30— 8 .00 A ud . po ranna 12 .03 P ogad . 12 .13 D zień , 
po ł. 12 .25 P ły ty 15 .80 W iadom . gosp . 15 .45 R ozm ow a z 
cho rym i ks. kape lana M icha ła R ękasa I6 .00 K onc. 16 .45 
R eportaż 17 .oo K onc. so l. 17 .50 P oradn ik spo rt. J8 .00 
P rzeg l. w ydaw n ic tw 18 .1 0 P ogad . ak tualna 18 .15 K oncert 
rek lam . 18 .45 P ogad . 18 ,50 B iu ro stud jów rozm aw ia ze 
słuehaczam y P .R . 19 .00— 21 .oo A udyc je z W ystaw y R ad jow ej 
19 .00 M uzyka rozryw kow a W p rzerw ie hum oreslw t p .t. 
„U rlop “  20 .45 D zień u lecz. 20 .55 P ogad . ak tua lna 21 .00 
K onc. w iecz . 22 .oo W iadom . spo rt. 22 .15 A udyc ja m uz. 
23 .00 M uz. tan .

T oruń —  czw artek 3 . IX .
6 .00— 633 . A ud . po rań . 12 .0 3 pog . ro lo . 12 .23 K onc. 

14 .30 P ły ty 16 .0 0 K oncert i8 .00 P og . k rajozn . 18 .25 Z ycie 
ku ltu ra lne P om orza 18 .30 K onc. rek lam . 22 .15 M uzyka 
taneczna

T o tuń —  p ią tek 4 . IX .

6 ,00— 6 .33 A ud . po r. 12 ,o3 R ecy t. p rozy 12 .23 P ły ty 
14 ,30 P ły ty I8 .00 F eljeton 18 .15 M uz. sa lon . 18 .30 K onc. 
rek lam .

P rzy jm u ję jeszcze 

dziewczynki szkolne 

na stanc ję 

M. Heldtówna
N ow em iasto u l. L ipow a

R edak tor odpow iedz ia lny : A n ton i M ijoszew sk i w N ow einn iie ic ie . n . D rw  

W ydaw ca: C elestyn M iloszew sk i w N ow em m ieśc ie u . D rw 

S zanow nej K lien te li do łaskaw ej w iadom ośc i, iż

i dniem 1 września 1936 roku

9 0
Z

O

M is trz T o n u , P re cyz ji i F o rm y.
Pslw ita « io u & le fiie  
iU ie ln le tfiia  
cw cr& m ja !

l iezy aa 100 z ł pożyczkę narodow ą lub inw estycy jną

p rze p row a d z iłe m  m ó j

sk ła d że la za

^ieiszs adbior ni ki

ze sk ładu p . N ado lnege do dom u w R Y N K U N r. 9 daw n iej 
sk ład obuw ia p S zudz ińsk i^ -—  ~ ------

S taran iem m oim będz ie jak do tychczas, rze te ln ie obsłużyć

S zanow m ą K lijen te lę
c 
H

g o tó w ki

Firma Jan Dąbrowski - Lubawa Rynek 13 ? Telefon 16

W ładysław T ruszczyńsk i
Skład żelaza - Nowemiasto Rynek Nr. 9.

W sze lk ie p o d rę czn ik i S zko ln e
n a n o w y ro k szko ln y . zzz— ....- — z -—

P O L E C A M Y :

Z eszy ty , B ru ljony , B lok i  rysunkow e, O łów k i, C yrk le , O bsadk i, 

P ió ra , G um k i, K redk i, F arbk i, P endze lk i, A tram en ty , 

P ió rn ik i skó rzane i d rew n iane, T orn istry * ? * *  

p o ce n a ch n a jn iższych w w ie lk im  w yb o rze  

K s ię g a rn ia B . M IL O S Z E W S K I N n w fim i„ ło
TELEFON NR 59 - - - RYNEK NR. 19 NOWeHliaStO n. DtW.

P o trzebna

służąca 
z dob rem go tow an iem od 

zaraz

M . K onko low a
zg ł. N ow emiasto u l. S zko l. 6

Pokój umeblowany 
z u trzym an iem lub bez 
od zaraz do w ynajęcia

B W a sie lew ska
N ow em iasto T y licka 5

C h ło p ak d o ko n i
po trzebny od zaraz

F . N ap ió rkow sk i
N ow em iasto k . stac ji ko l.

P o trzebna

służąca
do w szelk ich p rac dom o­
w ych , bez p ran ia , um iejąca 
sam odz ie ln ie go tow a ć . 
Z g łaszać się
L u b aw a u lica K upnera 11 .

G orąco p roszę o łaskaw e

R ynek 21

P o lecam IIUI

P odaję do łaskaw ej w iadom ości S zan . O byw atelstw u m iasta i oko licy że

S te inm etza i  G raham a

w  cen ie 35 goszy

Fr, Chmurzyński
C uk iern ia-P iekarn ia

N ow em iasto '

j 1 tircterc 2 wrze*n*a ^35 roł(U

I
I

U W A G A ! s e

R e p e ra c je
zegarm istrzow sk ie
i jub ile rsk ie

i a c ho w o, tanio i solidnie 
w ykonu ję b ra t m ój

egzaminowany zegarmistrz 

i jubiler.
R ów n ież fachow a nap raw a w sze lk ich 
aparatów fo teg r. o raz m aszyn do p i­
san ia w szystk ich system ów .

P o lecam

obrączki ślubne para już od
2 zł. oraz najnowszą blżuterję 

poparc ie p rzedsięb io rstw a siero t, 

e w  s k  a - N ow em iasto 
— N arożn ik kośc ie lne j.

r

I

i
3 ।

I i !

r

6

1 p rze ją łem
I od p. Wł. Jabłońskiego przy ul. Sobieskiego
| na w łasny rachunek .=------ — -------- ■■

I R e sta u ra c ję i K a w ia rn ię

1 „P O M O R Z A  N  K A “
S zanow ną k lien te lę m iasta i oko licy up raszam o łaskaw e poparc ie

J H . K  u k a w k a
I Kawiarnia i Restauracja
| N ow em iasto n . D rw ęcą S ob iesk iego 3 .

MlllHH'll

N a n o w y ro k szko ln y
po lecam na jtan ie j

zeszyty, bruliony, ołówki, obsadki, pióra, cyrkle, kredki, farbki, 
atramenty, TEKI, TORNISTRY, PIÓRNIKI i t. d.

Wielki wybór wiecznych piór po niskich cenach
P o lecam : d ruk i, zap roszen ia w ese lne, p ieczątk i, p rzy jm n ję 

książk i do op raw y

A ug . M aliszew sk i - L ubaw a G dańska 1 .
D rukarn ia , sk ład artyk . p iśm iennych i p rzyb . szko lnych

w  T o ru n iu

i
1 1

l


